
Ni# wiszc potrzeby tamt. f lo t y , która Eg
je s t  wystarczająoo alini© ara to , by w ie r z y 6 się ' Jj 
x flo tą  'nie®* i® zamierza® zresztą flo ty  niem., ■  
złożonej a kilku tylko, ale za to b. jnowoezesny oh jf
& groźnych jednostek lekceważyć. Przebywając w I
bazach na Dalekiej PO lancy, wiążą one miewatyli- Jj 
wie snąc22*4 część naszej flo ty  bejowej, które I  
w a la n ie ®  j o s t  ssru szać Niemców samą Ową o b e c n o ś c ią  H 
dc trzymania sią w przyzwoitej odległości od n~- I  
szych konwcjów na północ* Miesiąc tema wypowiedział 
łem przypuszczenie» że adm.Boenitz będzie zmuszony I  
podjąć niebawG? jakąś tania a efektowną akcję. J
Nie o tyliłen  wie i dowiedzieliśmy oi% niedawno i
o raidzie n* Spitabergli, podjęty® przez*potężną i  
formację nies* przeciw marnieonowi ze etr lu d zi, I 
przydzielonemu co stacji Keteoroliglczacj* I
W szystko ważniejsza urz.tdzenxa zostały i  tak i 
przez na® poniszczone jeszcze wtedy, gdy tamt.fea** | 
zy mogły być prze3 Niemców uży .śme dla swych celów. 
Poza zewnętrznym egektaa odgrywał tu jednak roi* 
joazcze inny wzgląd, znhcwaie ważniejszy. 
Admiralicja ni eta. pamięta dobrze, jak wcz&sie 
wojny światowej długa 1 przypisowa bezczynność 
demoralizująoo wpływała ura »tan moralny ulem* załóg 
Stąd wynikła kuaieczncdć stworzenia przynajmniej 
pozorów jrakichi działalnodoi.- 
&a Atlantyku i  w konała Le lunche poBiadamy zu­
pełni? panowanie nad moro®m,t r e j .  idorza Srodz. 
prawie te  zupełne. Nasza sytuacja morska w dactayu 
okrasie obecnej wojny ni® przedstawiała Bi© jeszcze1 
cze tak peniyćlnie.-


